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Sobota, dnia 29 sierpnia 1914 r. 


Łódś, 29 sterpntia 1914 r. 


„Zawierucha wojenna zagłuszyła 
wszelkie hasła. Nie czas bowiem na 
walkę ekonomiczną, gdy surmy bojo- 
we grają i huczą działa, W takiej 
chwili obowiązkiem wszystkich miesz- 
kańców kraju, objętego pożarem woj- 
ny, jest wytężyć wszystkie usiłowa- 
nia, by klęski wojny łegodzić, za- 
bliźniać zadane przez nią rany; to 
zaś uskutecznić można jedynie przez 
zachowanie spokoju i równowagi, 
potrzebnych obecnie więcej, niż kie- 
dykolwiek, Wszelkie bowiem bezce- 
wszystko 00 spokój 
zakłóca i wytrąca z równowagi wy-. 
wołać może nieobliczone następstwa 


„1 spowodować nieobliczone klęski“... 


Czytamy i własnym oczom nie 
wierzymy. Tak pisze wczorajszy 
„Rozwój“, orgań wojującego wstecz- 
niotwa i antysemityzmu, który dotych- 
ozas nie liczył się z żadnemi wzglę- 
dami etyki i polityki narodowej w 
swej systematycznej nagance na ży- 
dów, nie wyłączając tych nawet, któ- 


rzy tylko na paszporcie nimi pozo- 


stali, w rzeczywistości zaś zespolili 
Bię całkowicie z polskiem społeczeń- 
stwem. 

Nareszcie, w dniach grozy i prze- 
łomu, zajął „Rozwój“ właściwe—oby- 
watelskie stanowisko. Witamy je 
z radością, byle tylko było ono 
szczere i trwałe, byle nie ogranicza- 
ło się do jednego numeru, do paru 
godzin. 


Bo jakżeż nie mamy mieć wąt- 
pliwości, skoro tego samego dnia 
jeszcze, w piątkowem wydaniu po- 
rannem to samo pismo „godnem na- 
śladowania* nazywało rozłam, powsta- 
ły na tle wyznaniowem w milicji 
obywatelskiej w Rudzie, —skor o przed 
kilkoma dniami, a więc w pełni „za- 
wieruchy wojennej*, zamieściło zieją- 
cy nienawiścią i jadem artykuł prze- 
ciwko żydom, skoro nawet w tym 
samym, niby to zwrotnym, pojednaw- 
czym artykule, znajduje się ustęp, 
podyktowany godną potępienia prze- 
wrotnością, bo nie nieświadomością 
chyba. Pod adresem żydów znajdu- 
jemy tam następującą apostrofę: 

„Wśród naszych mas ludowych 
zarówno w miastach, jako też i po 


wsiach ujawnił się bardzo silnie na- - 


strój antiniemiecki, Łatwo zrozumieć 
jak niebezpieczne jest i nierozsądne 
ujawnienie uczuć jub przekonań 
przeciwnych temu nastrojowi, 

„Niechże pisma żźargonowe, rabini 
i działacze społeczni żydowscy wy- 
tłomaczą to swym współwyznawcom; 
niech wpłyną na nich, by w tych 
czasach krytycznych i nerwowych 
trzymali przynajmniej język za z6- 
bami*, 

Po co to? I skąd się wzięło ta- 
kie „przyjacielskie“.  napomnienie? 
Czyż „Rozwój* nie rozumie, jakie 
oskarżenie wytacza publicznie prze- 
ciwko żydom? I na czem je opiera? 


Zgdzi ani przed, ani podczas po- 
bytu niemców nie okazywali im 
swych sympatji. Być może, że były 
sporadyczne wypadki, o których do- 
wiedział się „Rozwój“, ale czyż wol- 
no na nich budować twierdzenia o 
nastroju całej masy żydowskiej, i to 
w tak  drażliwej i niebezpiecznej 
dziedzinie? 


Granica między  przymusowem 
dostarczeniem przez bezbronną lud- 
ność pokarmu lub noclegu dla ob- 
cego wojska, a dobrowolnem feto- 
waniem go jest dość trudna do prze- 
prowadzenia; z zewnętrznych paru 
oznak, przypadkowo spostrzeżonych, 
nie wolno o tem sądzić; tylko 
prawidłowe śledztwo może wyjaśnić, 
gdzie i kiedy miała miejsce zbytnia 


gorliwość. Do wyjaśnienia tego po- 


wołane są odpowiednie władze, a 
nie redakcie pism. Władze te też li- 
czą się zawsze z pobudkami takich 
czynów. Co innego jest przyjść z po- 
mocą rannemu lub głodnemu czło- 
wiekowi, chociaż w mundurze nie- 
przyjacielskim, a co innego ugasz- 
czać oficerów, pić z nimi szampana i 
toastówać. Humanitarne uczucia nie 
są zabronione podczas wojny, nawet 
są zalecane, bo nie wolno 'nprz.  do- 
bijać rannych, znęcać się nad jeńca- 
mi I t. d; gdzie jednak kończy się 
miłosierdzie, a zaczyna usłużność i 
zdrada — tylko bezpośrednia obser- 
wacja, tylko dokładne badanie może 
wyjaśnić. Z zewnątrz często te rzeczy 
wyglądają jednakowo: karmienie i 
noclegowanie nieprzyjaciela, 

To też nie wolno pismu wda- 
wać się w takie sprawy, bo niema 
ono możności dokładnego ich zbada. 


nia. Wytwarza się tylko atmosfera . 


oskarżeń, plotek i intryg. I cóż będzie, 
gdy znów żargonówki zaczną rzucać 
insynuacje na społeczeństwo polskie, 
że sympatyzuje z niemieckiemi woj- 
skami, jako sprzymie rzeńcami au- 
strjaków i t. d. 

Polska jegk w strasznym położe- 
niu, walczy w trzech obozach, nie 
przyczyniajmyż się do powiększania 
tego zamętu, jaki stąd wypływa. 

W bólu i cierpieniu rodzi się na- 
sza orjentacja, / 

Mamy już główne wytyczne; wie- 
my, że ze strony Prus grozi nam nie 
tylko ucisk, ale zupełna zagłada, 

Wiemy, że, jeśli nastąpi realiza 
cja zmian, o których zapoczątkowa- 
niu mówi odezwa Najwyższego Wo- 
dza i wybitni przedstawiciela społe- 
czeństwa rosyjskiego, tym samym 
wynagrodzone zostaną wiekowe krzy- 


„wdy, zniknie wszelka niechęć mię- 


dzy sąsiedniemi narodami  słowiań- 
skiemi i na jej gruzach ` powstanie 
walna i złączona Polska. 

Nie przesadzsjmy jednak w ni- 
czem, bo ośmiesza nas to tylko i 
nie zwiększa weale zaufania, 

Bądźmy lojalni przedewszy stkiem 
względem samych siebie. Szczerościąa 


„wszystkich, 


ZM PRETEC Ue m 


i otwartością więcej zdziałamy, niż 
pochlebstwem lub intrygowaniem. 

„Sprawa nasza jest czysta, postę- 
powanie winno być uczciwe i pełne 
godnosci. W bolesnym zamęcie i po- 
targaniu przestrzegać winniśmy je- 
dynej orjentacji, orjentacji polskiej, 
a tej nikt, kto nam rzeczywiście jest 
przychylny, za złe nie weźmie, gdy 
przesadna gorliwość zawsze wywo- 
łuje słuszny niesmak, niedowierzanie 
i lekceważenie. 


Komunikat Komitetu Podatkowo, 


przy Głównym Komitecie Obywatelskim. 


Obywatele! 

Dla zabezpieczenia najbardziej pa- 
lących potrzeb społecznych i miej- 
skich, a więc: dostarczania środków 
utrzymania głodnym rzeszom; dla za- 
pewnienia potrzebującym pomocy 
szpitalnej i opieki lekarskiej; dla za- 
bezpieczenia w mieście porządku pod 
względem sanitarnym; dla zorgani- 
zowania i utrzymania straży bezpie- 
czeństwe oraz straży ogniowej; dla 
uruchomienia szkół i zabezpieczenia 
takowym bytu oraz zaspokojenia wie- 
lu innych palących potrzeb „Główny 
Komitet Obywatelski* ustanowił ca- 
ły szereg podatków. 

Rzecz jasna, że takowe pokryte 
być muszą przez tych, którzy roz- 
porządzają bądź jakimkolwiek zaso- 

em gotówki, bądź niezupełnie poz- 
bawieni są zarobków, a więc przez 
posiadaczy fabcyk, przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych, właś- 
cicieli nieruchomości, lokatorów i ofi- 
cjalistów prywatnych. (i wszyscy 
muszą być w pierwszej linji opadat- 
kowani na cały czas wojny. Dziś 
każdy z nas bez wyjątku, kto ma 
jeszcze jakie dochody 1 zasoby, po- 
dzielić się nimi musi z tysiącami poz- 
bawionemi zupełnie zarobku i chleba. 

Podając poniżej zestawienie wszy- 
stkich podatków i sposubów ich obli. 
czenia, zawiadamiamy ogół mieszkań- 
ców Łodzi, że w najbliższych dniach 
zorganizowany zostanie i zacznie fun- 
kcjonować „Urząd Podatkowy* w do- 
mu Tow. Akc. „Siemens“, Piotrkow- 
ska 96, w prawej oficynie na 8.iem 
piętrze, gdzie mogą być wp łacane 
podeu przez zgłaszających się, wzglę- 

nie skąd będą wysyłani inkasenci 
z odpowiedniemi upoważnieniami i 
odpowiedniemi  kwitarjuszami dla 
ściągania podatków w mieście. Kwi- 
tarjusze będą sznurow ane, opieczęto- 
wanie 1 zaopatrzone w podpisy: jed- 
nego z członków Komitetu Pudatko- 
wego uraz rachmistrza i stwierdzone 
stemplem Komitetu, 

Zwracamy się do wszystkich mie- 
szkańców z prośbą i żądaniem opar- 
cia usiłownń naszych. Poparcie to wy- 
rażać się winno przedewszystkiem we 
wzajemnej kontroli, aby nikt nie uchy-- 
lał się od wypełniania tych wyjątko- 
wych zobowiązań, jakie czasy obec- 
ne na każdego wkładają. 

Wszyscy musimy dziś wspólnie 
pracować nad zwalczaniem grożącej 
nam nędzy i głoda pod- hasłem: 
„Wszyscy dla jednego, jeden dla 


Gtówny Komitet Obywatelski za- 
projektował j wspólnie z Komitetem 
Podatkowyi opracował i zatwierdził 
następujące rodzaje podatków: 


1. Podatek od nieruchomości w nor 
mach następujących od wartości; 
od 5,000 rb. do 10,000 — 1 rb. mieg 
„ 10.000 „ „ 20.000— 2,  , 
» 20,000 „ „ 40,000— 4 „ , 
» 40,000 „ .„ 60,000— 6 „ » 
„ 60,000 „ „ 80,000— 8 „ 
„ 80,900 „ „ 100,000—10 „ „ 


i tak dalej w tej samej progresji sto- 
sownie do szacunku, 

Dalej postanowiono zastosować 

powyższe opodatkowanie i co do pla- 
ców, o ile takowe są użytkowane i 
przynoszą dochody. Ściąganie podat- 
ku tego ma mieć miejsce w ratach 
miesięcznych, poczynając od 1 sierp- 
nia r. b. 
2. Podatek od banków 2 domów ban- 
kterskuch, domów ekspedycyjnych i trans- 
portowych, komtsjonerów + wn. został po- 
stanowiony według specjalnego 0528- 
cowania. ` , 

3. Opodatkowanie lokatorów. Komor- 
ne do 600 rb. rocznie nie podlega 
opodatkowaniu; poczynając tej od su- 
my, podatek wynosić będzie: 


od 600 rb. do 1,000 — 1 proc. 


» 11000 „ „ 2,000 — 2 proc. 
» 2,000 „ „ 5,000 — 8 proc. 
i powyżej 5,000 — 5 proc. 


Powyższy podatek pobierany ma 
być za trzy miesiące z góry. 

4. Opodatkowanie handlujących t ra- 
chunków, oraz zakładów, wyrabtających 
przedmioty, które podlegają opłacie ak- 


ZY. 

"Podatek ten pobierany będzie 
trojakim sposobam, zależnie od ro- 
dzaju przedsiębiorstwa : 

a) za pomocą marek stemplo+ 
wych, naklejanych na rachunkach, 
względnie niszczonych przez sprze- 
dających przy odbieraniu pieniędzy, 

b) Od obrotu tygodniowego, 
względnie miesięcznego, podług ksią: 
żek lub kasy automatycznej. 

c) zą pomocą banderoli. 

Zasadą powyższego a) i b) jest 


norma -2 proc. od 100, przyczem 
minimum będzie stosowane: 

od dochodów do 25 kop. — pół kop. 
4 25 s» 60 „ — 1 , 
1 50 „ 75 „ — 1,6 , 
A 75 300 570 amy BivrE 


Marki przygotowane będą w wiel- 
kościach następujących: pół, 1, 8, 5, 
10 i 50 kop. w kolorach, odpowiada- 
jących banknotom państwowym, a 
więc : pół kop.—różowe, 1—żółte, 8— 
zielone, 5—niebieskie, 10—czerwone 
i 50—foletowe. 

Dla zapobieżenia 
przy fabrykacji zastosowane będą 
jak najdalej idące środki kontroli 
i ostrożności, a sprzedaż odbywać 
się będzie wyłącznie w %asie Komi- 
tetu Podatkowego, w kasie Komitetu 
Głównego i przez delegatów i inka- 
sentów do tego upoważnionych. Nie- 
zależnie od tego będą się odbywać 
w celu kontrolowania. 

5. Opodatkowanie tramwajów mtej- 
skich, elektrowni, gażowniy, rzeźni łódz. 
kie) 1 bałycktej, 

Powyższe zakłady opodatkowane 
będą w stosunku 8 proc. od wszyst- 
kich rachunków, wystawionych mje: 
sięcznie, zainkasowanych, czy nie-' 
zainkasowanych, względnie od wpły- 
wów miesięcznych. 

6. Podatek od aptek + składów aptece- 
nych oraz lekarzy. 

a składy apteczne opłacać mają 
8 proc. od obrotu, b. apteki — 5 
proc, e. lekarze — 5 proc. 
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7, Opodatkowanie osób zarobkujących, po- 
gosiających na stanowiskąch t pobierają: 
cych pensje. 

Wychodząc z zasady nieobciąża- 
mia tym podatkiem osób, pobierają- 
cych pewne konieczne minimum wy- 
nagrodzenia postanowiono dochód 
,.. do 75 rb, miesięcznie uwolnić zu- 
pełnie od opodatkowania; od 75 do 
150 rb. poborów miesięcznych — w 
stosunku 2 proc. od 150 do 800 rb. 
— 8 proc., powyżej 300 rb, — 5 pr. 
Podatek ten należy ściągać z 
pracowników handlowych i fabrycz» 
nych za pośrednictwem firm, od 
wszystkich innych przez wezwania za 
pomocą ogłoszeń. 

8  Fodatek od dodatków od gazet. 

Po 1 kop. od dodatku. 

Uwaga I, - Powyższe kategorje 
podatków nie wyłączają w przysłości 
Stosownie do konieczności uchwala- 
nia innego rodzaju podatków. 

Uwaga II. Zasadą Głównego Ko- 
mitetu Obywatelskiego jest, że wszyst- 
kię funkcje przez niego oraz jego 
organy wykonywane, bez względu na 
rodzaj zajęcia i sumę pracy, będą 
spełniane bezpłatnie. 


Jllemcy w Królestwie 


Z Tomaszowa Rawskiego. 


(Od specjalnego korespondenta), 


Nasz korespondent specjalny, bę- 
'dący paocznym świadkiem poniższych 
wypadków, dońosi co następuje: 

W czwartek, piątek, sobotę i nie- 
dzielę ubiegłego tygodhia, stale mię- 
dzy godż. 7 a 8 rano ukazywał się 
nad Tomaszowem jednopłatowiec nie- 
imiecki, który po dwugodzinnych wy- 
wiadach znikał na zachodzie. Ostat- 
ni raz widziano go w niedzielę, gdy 
kierował się w stronę Łodzi, 

(Tego samego dnia, około godz. 1 
po poł. pojawiły się w Tomaszowie 


(pierwsze oddziały wojsk niemieckich; 


w poniedziałek zaś wkroczyła pie- 
chota w liczbie siedmiu tysięcy, oraz 
kąawalerja w sile 300 koni, wraz z 22 
armatami. 

Natychmiast po przybyciu, woj- 
ska niemieckie przystąpiły do robie- 
nia okopów wokoło całego miasta i 
rozciągania drutu kolczastego na 
wszystkich przejściach do Tomaszo- 
wa, Okopy zwrócone były ku szosie 
wiodącej do Skierniewic, Piotrkowa, 
Rawy i Spały. Poczem niemoy zajęli 
stację kolejową, osaczając ją siluym 
oddziałem złożonym z dwuch batal- 
jonów 46-tego regimentu infanterji, 
landwery, oraz bataljonu .87 pułku 
landwery. 

Wszystkie przyległe do stacji 
kolejowej budynki zamieniono w for- 
malne fortece: poczyniono otwory dla 
karabinów; wewnątrz wykładano ścia- 
ny szynami i różnego rodzaju żela- 
stwem, które się na stacji znajdo- 
wało; przestrzeń między ścianą drew- 
nianą i żelastwem zasypywano pia- 
'sklem i wykładano białym filsem. 
Niezależnie od tego zrywano wszyst- 
kię druty i sypano szańce. 

Trwało to wszystko przez cały 
dzień wtorkowy. Widocznem jednak 
było, że niemcy spodziewali się przy- 
bycia wojsk rosyjskich lada chwila, 
bowiem we wtorek, o godz. 8 po poł. 
wydano rozporządzenie ludności m. 
Tomaszowa i jego przedmieść, aby 
miała się na baczności i nie wycho- 
dziła na ulicę, ponieważ spodziewać 
się należy ataku i strzelaniny. 

Do godz. 11 wiecż, panował 
względny spokój, robota przy nisz- 
czeniu mostów, parkunów 1 ścinaniu 
drzew trwała w dalszym ciągu. 

Pierwsze trąbki alarmujące usły- 
szano na stacji kolejowej po godz. 
11, a w kilka chwil później komendę 
majora von Langenthal, nawołującą 
do formowania szeregów. Jednocze- 
śnie ukazała się łuna nad podpalo- 
nym mostem i domem Ronthalera w 
Wilanowie, położonym w pobliżu 
stacji. Z drugiej strony ujrzano pto- 
nace mosty w Starzycach, na Wol- 
borce, w Zawadach, w Spale i na 
Bocianie oraz większy most kolejowy 
na Pilicy. Po kolei paliły się przez 
całą noo aż do środy wieczór mosty 
w Inowłodzu, Nieborowie, w Wołbo- 
rzu (trzy), Smardzewicach, Brzostów- 
ce i Gustku, 


e 


Jak opowiada naszemu korespon- 
dentowi naoczny świadek, p. Wolski 
z Tomaszowa, który był zakładni- 
kiem wojsk niemieckich, o czem mo- 
wa poniżej, alarm był zgoła fałszy- 
wy; oficerowie niemieccy popili się 
aż do utraty przytomności i beż żad- 
nego powodu, rozkazali strzelać ze 
stacji w stronę lasu spalskiego, gdyż 
przypuszczali, iż atakuje ich wojsko 
rosyjskie. 

Skutkiem tej strzelaniny we 
wsiach okolicznych powstał szalony 
popłoch, Poczęto wypędzać bydło 
z obór na pola i zakopywać cenniej- 


‘szy dobytek w ziemię, zabezpiecza- 


jąc go od pożaru, który zwiększał 
się z każdą chwilą. Na szczęście, 
wobec braku wiatru, pożar nie rož- 
szerzył się; obeszło się też bez ofiiar 
w ludziach. Natomiast szkody wyrzą- 
dzone przez. zniszczenie sądów, bu- 
dynków, płotów etc, są wielkie. 

Panika trwała aż do świtu. Stóp- 
niowo hałas ucichał, a dochodzące 
echo wskazywało, że oddalające się 
wojsko niemieckie znajduje się już 
na przyzwoitej odległości. . Potro- 
chu ludność zaczęła wychodzić z do- 
łów i kryjówek; zobaczywszy, że m 
stacji niema nikogo, zaczęto schodzić 
się z różnych stron i przekonano się, 
że cała armia niemiecka, zabierając 
armaty, uciekła w poplochu w stro- 
nę Opoczna, znaną drogą piaszczy- 
> d 


4. 

-Ostatnie oddziały wojsk nieprzy- 
jacielskich przeszły Pilicę w środę 
około godz. 10 rano. Mieszkańcy 
wsi okolicznych opowiadają o strasz- 
nem znęcaniu sią nad nimi żołda- 
ctwa pruskiego; wyciągano ich z łó- 
żek i zaprzęgano do ciężkich wozów, 
których konie nie mogły wyciągnąć 
z piasków. 

Charakterystycznem podczas po- 
bytu niemców w Tomaszowie jest 
postępek oficera, który wobec żąda- 
nia żyda-sklepikarza wydania mu za 
wziętą naftę przynajmniej asygnacji, 
zepchnął go z mostu do rzeki. 

W ciągu dnia wtorkowego ofice- 
rówie niemieccy wzięli w różnych 
sklepach towarów na sumę tysiąca 
rubli, nie dające za nie nietylko 

ieniędzy, ale nawet żadnych pokwi- 
owań. Opowiadano z wiarogódnego 
Źródła, że pewien oficer niemiecki, 
kwaterujący u państwa Zylber, praw- 
dopodobnie przez roztargnienie, przy- 
swoił sobie jedwabną kołdrę i po- 
duszkę. Z ludnością miejscową niem- 
cy obchodzili się brutalnie, bijąc ją 
niemiłosiernie. 

Nadmienić trzeba, że liczni żŻoł- 
nierze polacy otwarcie głosili, że 
przy nadejściu rosjan, rzucą broń, co 
też kilku uczyniło. Nie wierzą oni 
swym dowódzcom, którzy nagle stali 
się bardzo względni dla nich, pozwa- 
EA żołnierzom mówić po polsku 

t. d. 

Że słów p. Wolskiego, którego 
wojska niemieckie za sobą prowa- 
dziły, popłoch armji niemieckiej, z 
powodu uiepokojenia jej tylnej stra- 


ży przez kozaków, byt niedoopisania.. 


Aby ulżyć sobie, piechota zrzucała 
ze siebie co mogła, nawet ciężkie o- 
buwie, porzucając żywność i naboje; 
herbatniki i konserwy podnosili póź- 
niej wieśniacy. 


* LJ 

Pierwszego dnia zaraz po przy- 
byciu do Tomaszową wzięto jakó za- 
kładnika znanego w okolicy obywa- 
tela, p. Wolskiego oraz 5 robotników 
kolejowych; Jana Krawulca, Piotra 
Wybrańca, Andrzeja Boruckiego, Jà- 
kóba Iwaniekiego i Marcina Radom- 
skiego, żądając ód nich wydania dy- 
namitu i znęcajągc się nad nimi w 
ciągu dni pięciu. Ludzi tych po kil- 
ka razy dziennie wyprowadzano pod 
silną eskortą na pole i gróżąc roz- 
strzelaniem, żądano wskazania miejse, 
gdzie rosjanie podfożyli miny. Szcze- 
gólnie pastwiono się nad p, Wolskim. 
Nikt w mieście jednak nie może po- 
jąć, dlaczego zorganizowaną wzotowo 
milicja tomaszowska, w osobie jej ko- 
mendabta, p, Seweryna, ani jednem 
słowem nie wstawiła sią i nie ujęła 
za p, W. który jako członek milicji, 
w- dalszym Ciągu, po wypuszczeniu 
z niewoli, z męstwem i godnością 
pełni swe obowiązki i wszystkiemi 
siłami chroni oddaną mu pod opiekę 
stację kolejową i przylegające ogro- 
dy od rozmaitych szkodników. 

P. Wolski oprócz cierpień moral- 
nych doznał szkód materjalnych, za- 
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brano mu bowiem 5 koni, poniszezo- 
no zboże, zabrano siomę i sinuo, nie 
dając na to żadnych pokwitowań. 

N. 


Z żywnościoweyo 
Komitetu Obywatelskiego. 


—d= 


Onegdaj, dn. 27 b. m. odbyło się 
w sali Domu Ludowego kolejne ze- 
branie międzydzielnicowego Komitetu 
Rozdawniczego i Komisji Zywaościo- 
wej. Zebranie było bardziej niż 
zwykle liczne. 

Obecność licznych robotników, 
pracujących w poddzielnicach, albo 
delegatów od Związków zawodowych 
nadała odrazu odrębny charakter dy- 
skusjj, 

Dość chaotyczne obrady rozpo- 
częto ustalaniem i ujednostajnianiem 
wydawanych zapomóg. Poprzednio, 


jak nas informuje referent, żapomogi. 


usialońo na 70 kop. tygodniowo, a 
produkty wydawano w granicach taj 
zapomogi qfudług cen, ustanowionych 

rzez Kom. Zywnościową. Wobec 

raku funduszów zapomogę tę zwy- 
kle zmniejszano do połowy. Teraz 
Kom. Zywn. proponuje ustalić zapo- 
mogę nie w pieniądzach, lecz w ilości 
wydawanych środków spożywczych. 
Mianowicie: dla dorosłych dziennie 
1 funt chleba, 1 i pół funta kartofli, 
jedną czwartą fun. kaszy, 1 łut tlusz- 
ozu i k p. llość ta ma rzekomo wy- 
starczyć na utrzymanie się przy ży- 


ciu. Rozpoczyna się bezładna dysku-' 


sja. Ponieważ nikt nie wie, czym 
Się powodowała K. Z. w ustanawia- 
niu tych norm, przeto każdy propo- 
nuje inną zmianę, na Go z reguły o- 
trzymuje odpowiedź, że zmiany są 
niemożliwe, ponieważ Komitetowi brak 
środków. 


Tu odzywają A Bl Nór- 
my ustalone przez K. Z. w porozu- 
mieniu z lekarzami, choć rzekomo 
„naukoweć i niezbite, są normami 
zaiste gładowemi, Należy je powięk- 
szyć. Zwłaszcza dla dzieci,  Dzigci 
niepodobna karmić kartoflami. Do- 
rośli potrafią jeszcze głód przetrzy- 
mać jako tako, ale z dzieómi będzie 
gorzej. Już teraz zaczynają graso- 
wać epśdemieznie choroby, dziecięce, 
a przy żywieniu ich kartoflani śmier- 
telność musi podskoczyć niesłycha- 
nie. Należy pórcje dziecięce powięk- 
szyć i polepszyć jakościowo, nawet 
m uszczerbkiam dla dorosłych. — 
Zasłaniać się brakiem środków nie 
można, 

Cóż zrobił Komitęt Obywatelski, 
aby swoje zasoby powiększyć? Co 
więcej wymyślił nad nieudolną gro- 
szową filantropię? Nie jałmyżna, łecz 
opodatkowanie klas zamożnych może 
Komitątowi przysporzyć funduszów, 
Zaslaniać się brakiem praw nie moż- 
na, bo inicjatywa K. O. w tej mierze 
miała by dostateczną powagę, ażeby 
władze miejskie do energiczniejszej 
ponocy nakłonić. Filantropja zaś 
ziemy nię zarądza, a stwarza pozory 
akcji zaradczej i w ten sposób ogól- 
nej walce z klęską nawet szkodzi. 


Wsżystko to, mówione mniej lub, 


więcej systematycznie, ma jednak 
wszelkie eechy szczerego przejęcia, 
długo tłumionej goryczy, determina- 
cji. Jest twarde, jak samą dola tych 
co tó mówią. 

Rozumie się, prezydjum tej dy- 
akusji starą się położyć kres. Glodo- 
wa rację zostają o jedną szczyptę 
zwiększone. Dorośli mają otrzymy- 
wać dziennie 1 ft. chleba lub mąki, 
2 f. kartofli, jedną czwartą funta ka- 
szy, 1 łut tłuszczu, oprócz tego raz 
na tydzień pół funta mąki na barszcz 
i pół funta soli. Dzieci do lat 16 o- 
trzymują dziennię pół funta chleba, 
1 f. kartofli, jedną ósmą funta ka- 
szy | pół luta tłuszczu, oraz tygod- 
niówo jedną czwartą f. mąkl i jeduą 
czwartą fi soli. Racje te będą wyda- 
wane raz na cały tydzień. Qdyby 
było brak np. kartofli, to zastąpi sję 
je np. grochem, 

Si Znów mówi się o mnóstwie de- 
aii, ; ; 


Nareszcie wyjaśnia się, ġo to nie 
należy do zebrania, a do samych 
dzielnic. Wstaje przedstawiciel du- 
chowieństwa i oświadcza, że”ducho- 


wieństwu postawiono zarzut, jakoby 
opanowało zarząd nad 


niesłusznię 
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wszystkiemi dzielnicami,wobec czego 
zrzeknie się ono tago kierownictwa, 
jeśli zarzut ten nie będzie cofnięty. 

Domyślamy się m tego, że na- 
reszcie weszła pod obrady propozy- 
cja organizacji robotniczych, zwierza- 
jąca do reorganizacji Komitetu 0- 
bywatelskiego. 
botników wyjaśniają, że zarzuty ich 
godzą nie w poszczególnych kierowni- 
ków oddzielnie, czy są nimi duchow- 
ni, czy świeccy, lecz w samą metodę 
tworzenia Komitetu. Robotnicy żądają, 
aby całe dzisiejsze kierowniotwo K. 
O. poddalo się ponownym wyborom 
na publicznych zebraniach według 
dzielnice, ponieważ talk doniosłe czyn- 
ności, jak rozdawnictwo i samopomoc, 
powinny być sprawowane przez in- 
stytucje wybteralne, nie zaś samozwań- 
cze, Aż do chwili tej reorganizacji, 
organizacje robotnicze uważają swój 
udział w pracach K. O. tylko za tym- 
CZASOWY, 

Na to oświadczenie delegatów 
robotniczych, przewodniczący zebra- 
nia, pastor Gundzlach oświadcza, że 
kierownicy ` K. 0. wywodom tym 
słuszność przyznają I wybory na ze- 
braniach publicznych w: najprędszy u 
czasie przeprowadzą. Oświadczenie 
to zebrani witają hucznymi oklaska- 
mi, i wniosek delegatów robotniczych 
zostaje jednomyślnie przyjęty. Pa- 
stor Gundlach wyjaśnia jeszcze, że 
do tego czasu Atm za swój obowią- 
zek godności swej w Komitecie nie 
składać.  Listą delegowanych . gð 
Związków zawodowych dó dzielenia 
zostaje odczytana i przyjęta. i 

Po tej uchwale zasadniczej gà- 
stanawiano się jeszcze nad- kilkoma 
bieżącemi sprawami.  Najprzód pre- 
zydjum komunikuje, że przystąpiło 
wreszcie do opracowywania regula- 
minów rozdawnictwa, przyczem jed- 
nak ze zdziwieniem dowiadujemy się, 
że regulaminy te odsyłane gą do me- 
twierdzenia Głównemu Komitetowi, 

To uznanie praw zwierzchniczyck 
Gł. K. nikogo z obecnych nie razi, 
zaś goście od robotników snać wstrzy- 
mują się od głosu, j 

Poruszona zostaje sprawa zapo- 
móg dla biednych milicjantów. 

Zaczem znowu różni mówoy pro- 
ponują różne kwesty,—jedni w sklo- 
pach, inni na targach it. p. ktoś 
chce, by Tow. tramwajów oddało 
część dochodów Komitetowi, leca na- 
tychmiast zjawia sią ktoś Inny, kto 
z chłą absolutną pewnością twierdzi, 
że towarzystwo,.. Samo by teraz po- 
trzebowało pomocy. 

W końcu znowu dwie sprawy, 
poruszone przez Związki Zawodowe. 
1) Czy wyszukany jest lokal na ochro- 
ny dla dzieci, którą Związki chcą 
organizować? Nie jeszcze. 2) Ozy 
K. O. udzieli zapomóg dla jadłodajni, 
organizowanych przez Związki Zawo- 
dowa? W zasadzie zebranie nic prze- 
ciw temu niema, lecz z powodu trud- 
ności wykonańia, potrzebna jest na- 
rada przedstawicieli Związków z pro- 
zydjum. 

Na tem zebranię się kończy. Pro- 
wądzons było opo w sposób bardzo 
niedoskonały. Porządek dzienny na- 
wet nie był zebranym odczytany; 
przewodniczący stale bywa referen- 
tem; głos otrzymać może ten tylko, 
kto ma silne płuca, Usterki te znikną 
chyba ną dalszych zebraniach, 


Doniosłe posiedzenie. 


(Sprawozdanie g posiedzenia Stowarzysze 
nia nauczycieli polskich szkół prywat: 
nych), | 


Wczoraj, o godz, 5 po pok, w sie- 


„dzibie Kursów Handlowych prof. Li- 


pińskiego (Piotrkowska 157), odbyło 
się nadzwyczaj doniosłe posiedzenie 
Stowarzyszenia nauczycieli polskich 
szkół prywatnych ow Łodzi, -przy 
współudziale 41 osób, pod przewod- 
nictwem mecenasa Tadeusza Ka- 
mieńskiego, 

Po odczytaniu referatu prof, Swi- 
dwińskiego „O koniecznej potrzebie 
uruchomienia szkół* — potoczyła się 
dyskusja, ą której wynikły następu- 
jące wnioski. 

I. „Nauczyciele szkół średnich na 
naradzie w dniu 28 b. m. uważają, 
że w sprawie uruchomienia średnich 


Przedstawiciele ro-- 
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zkół w chwili obecnej więcej niż 
| zainteresowany jest 
przedewszystkiem ogół społeczeń- 
Biwa, od którego opinji winny być 
w pierwszym rzędzie uzależnione 
wszelkie decyzje i zarządzenia po- 
szczególnych Rad OQpiekuńczych i kie- 
rownijków szkół, 

Il Na tejże naradzie zebranie 
uauczycielstwa średnich szkół pol- 
skich, biorąc pod uwagę, że: , 

a) dla dzieci i młodzieży w wle- 
ku szkolnym wyłącznem dążeniem 
winna być wytężona praca nad uro- 
bieniem umysłu i charakteru; 

b) dla nauczycielstwa możność 
należytego wypełnienia przez społe- 
czeństwo wskazanych obowiązków 
może być zabezpieczona tylko przez 
ciągły kontakt z młodzieżą, zapew- 
niający jej planową opieką i dodatni 
wpływ; 

c) pozostawienie, zwłaszcza w 0- 
becnej chwili dzieci 1 młodzieży sā- 
mej sobię może się odbić fatalnie na 
calem spoleczeństwie, powiększając 
zgubne w skutkach zdenerwowanie 
i rozęerączkowanie. 

Uważa za wskazane: 

1) Za cenę nawet największych 
wysiłków, zarówno ze strony społe- 
częństwa, jak i nauczycielstwa, nale- 
ży dążyć do uruchomienia ich 
sekół polskich, 

2) że więc w tym względzie 
w ;suwane prasakody natury finan- 
sevwej i wyktadòwej mogą t powinny 
być pokonane. 

Dlatego zebrani zwracają się 2 
gorącym apelem do ogółu Rodziców, 
ażeby podjęli akcję w* celu urucho- 
imienia szkół. 

IL. Zebranie dla stworzenia 
kontaktu nauczycielstwa z kierow- 
nikami średnich szkół ats, 
j przedstawicielami Rad iekuń- 
„czych wyłoniło Komisję Wykonaw- 
PZA | 

Wnioski te PR jęto jednomyślnie, 

Do Komisj WykOKOwóko! weszli 
przeż EUA E prof. Garlicki, Swi- 
dwińsk! i Waszczyńska, jako zastęp- 
cy Konarzewska, Dominikiewięz i To- 
maszewski. | 


l ; Piena 
Kronika. 
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e- (h) Wyjazd gubernatopa 
do Piotrkowa, Wczoraj po połud- 
niu, jak się dowiajemy z miarodaj- 
nego źródła, wyjechał do Piotrkowa 

ubernator piotrkowski, szambelan 
L eaa i wraz z podwładnymi sobię 
urzędnikami gubernialnymi, W tymże 
pociągu wysiąne została do miejsca 
swego urzędowania policja często- 
chowska. 

— (h) Powrót prezydenta, 
Wczoraj o godz, 2-ej po poł, wrócił 
z Moskwy do Łodzi prezydent miastą 
Lodzi p. Pieńkowski, 

— (b) Z poczty i telegrafu. 
Otrzymaliśmy z wiarogodnego żródła 
wiadomość, że oddziały poczty i tela- 
grafu od jutra rano będą dostepne 
do użytku publicznego. 

— (k) Komunikacja kolejo- 
wa. Na kolei kaliskiej komunikacja 
Łodzi z Warszawą zostałą znów przy- 
wrócona. W krótkim czasie rozpocz- 
nie się ruch kolejowy w stronę kali- 


' sza, przypuszczalnie narazie tylko do 


zduńskie) Woli, 

W tych dniach otwarta zostanie 
regularna komunikacja Łodzi z War- 
szawą drogą tabrycznodódzką przez 
K aluszki. 

— (r) Zę Szkoły Rzemiosł. 
Lekcje w Szkole Rzemiosł rozpoczną 
się 1 września r, b. Kandydaci nowo- 

zapisani przyjęci nie będą dla braku 
poraonelu nauczycielskiego. 
„ —() Gimnazjum żeńskie 
im, Orzeszkowej otwiera rok 
Bzkolny w dniu 2-im września. Fakt 
ten trzeba powitać z uznaniem i ņa- 
leży się wdzięczność opiekunkom i 
kierownikom za uruchomienie uczelni 
w tak ciężkich czasach. 

Ze żródła fniarodajnego dowiadu- 
jemy się, że pomimo bardzo skrom- 
nych środków jakie szkoła posiada 
kwestja wpisu szkolnego. która praw- 
dopodobnię dla wielu rodziców bę- 
dzie orzechem trudnym do zgryzenia 
zostałą również zadecydowana w du- 
chu przeżywanego przez społeczeń- 
stwo kryzysu finansowego. Rada 
opiekuńcza szkoły postanowiła po- 
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czynić najrozleglejsze ustępstwa ro- 
dzicom uczennic aby dać możność 
wszystkim dotychczasowym wycho- 
wanicom pobierać nadal naukę. Więc 
należność za naukę może byc uisz- 
czana w ratach miesięcznych, a na- 
wet z pewnem większem opóźnia- 


niem. 

Jak zwykle tak i w tym roku 
pewna ilość uczennie będzie zwolnio: 
na od opłat wpisu, 

Więc,jak widzimy, Rada opie- 
kuńcza zrobiła wszystko, aby szkołę 
uruchomić, Zapisy odbywają się co- 
dziennie od godz. 11-ej do 1 po poł. 
Napływ zgłoszeń jest wielki. Począ- 
tek roku szkolnego ma nastąpić we 
środę, dnia 2 września. 

— (e) Szpital dla rannych. 
Z inicjatywy kilku miejscowych oby- 
wateli żydów organizuje się w Łodzi 
szpital dla rannych, bez różnicy 
wyznanią i narodowości, W spraw e 
utworzenia szpitala odbyło się kilka 
narad, na których obywatele zadekla- 
rowali większą suma na te cele. 

Upatrzono dwa lokale; 1) w no- 
wowybudowąnym przez Minę Kon- 


„sztadt. Szpital dla dzieci (Radogoszcz) 


2) w „Uzdrowisku*, (Tow. 
Cholim), 

— (k) Przenissienie lokalu 
dzielnicowego + ilicji. Siedziba 
Milicji Obywatelskiej IV Dzielnicy 
przeniesiona została z lokalu III od- 
działu straży ogniowej ochotniczej 
przy ul. Mikołajewskiej Ni 64, do 
fabryki Ramischa, na ul Ewangelicką 
N 10. 

— (r) Odwachy Straży Ognio- 
wej. W instrukcji dla Milicji Oby- 
watelskiej w 18, przypadkowo 
ópuszczono, że oprócz odwachów stra- 
ży ogniowej K. Scheiblera i L. Groh- 
mana, posterunki takie znajdują się 
również w fabrykach Leonardta, Al- 
larta i I. Poznańskiego. W ostatniej, 
oprócz milicji fabrycznej złożonoj ze 
100 osób, jest jeszcze straż ogniowa, 
nadzwyczaj ehętnie i energicznie pil- 
nująca spokoju publicznego. | 

— (e Tow, opieki nad 
zwierzętami. Grono miejscowych 
obywateli, należących do łódzkiego 
oddziału Tow. opieki nad zwierzętami, 
zwróciło się z prośbą do Centralnego 
Komitetu Milicii, z prośbą o wydanie 
rozporządzenia, aby członkowie Mili- 
cji pomagali ezłonkom Tow. przy 
pełnieniu obowiązków, jakoteż, by 
zwracali baczną uwagę i nie dopusz- 
czali do znęcania się nad zwierzę: 
tami. 

(t) Park w Helenowie. Jutro 
całkowity dochód ze wstępu do He- 
lenowa zostaje przeznaczony dla K, 
0. N. P. B. Cel sympatyczny i wstęp 
nizki po 5i 10 k. każe przy puszczać, 
że publiczność tłumnie zapełni park 
Helenowski. 

— (k) Wielki pozaż. Z Beł- 
chatowa donoszą pam o wielkim po- 
Żarze, jaki nawiedził miasto w środę 
ubiegłą o godz. 8 wieczorem. Spło- 
nęło wiele domów. W akcji ratun» 
kowej przyjmowały udział straże og- 
piowe ochotnicze z okolic, oraz straż 
z Łasku. Straty bardzo znaczne, 

(k) Fortyfikowanie Skal- 
mierzyc, Jak nam komunikują o- 
soby, które przybyły z Kalisza, woj- 
ska niemieckie, które opuściły Kalisz 
pospiesznie fortyfikują pozycje swe 
pod Skalmierzycami. Pomiędzy in- 
nemi zagrodzono płotami z drutu kol- 
czastego wszelkie przejścia prowa- 
dzące z Kalisza w stronę Skalinie- 
rzyc. 


Bykur- 


Wypadki. 


Przy ul. Tkackiej nr. 1 Marjanna 
Bielska, lat 27, dostała ataku nerwo- 
wego, pozostając przez dłuższy czas 
bez przytomności:—W stanie ogólne- 
go wyczerpania zneleżiono na ul. Zie- 
ionej nr. 28, Mateusza Olędzkiego, lat 
12, bez zajęcia. — W lesie Mania po- 
strzelono z dubeltówki w nogę ni- 
szczącego, las 23-letniego Michała Kra- 
uzeę-—]rzy ul. Zagnjnikowej nr. 18 
spadł z drzewa 8-letni Marjan De- 
ryngowski, odnosząc  wstrząśnienie 
mózgu i ranę ozoła, odwieziono go w 
stanie ciężkim do mieszkania przy 
úl. Nawrot. — Przy ul. Zielonej nr. 61 
udusił się w - pościeli 2-letni Majer 
Wygodzki, syn kupca, 


ma 
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Telegramy Wojenne. 


Najważniejsze telegramy gamieszczo 
ne w dodatku detsiejszym. 


Guczkow o przyszłości Polski, 


WARSZAWA. Wczorajszy popo- 
łudniowy „Kurjer Warszawski* ga- 
mieszoza rozmowę redaktora „Swiata“, 
p. Krzywoszewskiego z wybitnym 
parlamentarzystą i działaczem rosyj- 
skim posłem do Dumy z ramienia paź- 
dziernikowców, Quczkowem, który 
przybył do Warszawy celem zorgani- 
zowania pomocy dla rannych, 

Wywiad miał głównie na celu 
wyświetlenie zapatrywań umiarkowa- 
nych kół politycznych rosyjskich na 
sprawę przeobrażenia stosunków pol- 
sko-rosyjskich, które zwiastuje znana 
powszechne odezwa Wodza Naczelne- 
go armji rosyjskiej do Polaków, Gucz- 
kow oświadczył, że odręb ny politycz- 
ny organizm Polski wyobraża sobie 
jako zupełną autonomję na zasadzie 
realnej unii z Rosją iz Cesarzęm 
Wszechrosji, jako Królem Polskim na 
czele, przy wspólnej armji, polityce 
zagranicznej, monecie, poczcie i 8y- 
stemie celnym. Oczywiście przy rear 
lizacji tego plauu może się okazać 
konieczność wprowadzenia jeszcze 
niektórych wspólnych funkcji ogólno- 
państwowych. 

Tak pojęty organizm polityczny 
musiałby oczywiście posiadać własne 
ciało prawodawcze. Utworzenie takie- 
go organizmu nie nastręczy poważ- 
niejszych trudności, które jednak wy- 
łonią się niewątpliwie przy określa- 
niu granie i przy opracowaniu statu- 
tu autonomicznego, będą one jednak 
drobne w porównaniu do ogromu hi- 
storycznego dzieła połączenia w jed- 
ną całość wszystkich dzielnie pol- 
skich. 

Dalszy bieg wypadków będzie za- 
leżał w pierwszym rzędzie od społe- 
czeństwa polskiego, od jego umiarko- 
wania w źżądaniach i równowagi. Nie 
ulega kwestji, że zachowanie się spo- 
łeczeństwa polskiego wpłynie decy- 
dująco na urabianie się opinji pubii- 
cznej w Cesarstwie, 

Po zwycięskiej wojnie, zakończył 
Guczkow, zapanuje w Rosji nastrój 
podniosły, Wyłoni się konieczność 
wielkich reform, lecz śród nich spra- 
wa polska będzie najpilniejszą. Bę- 
dziemy musieli załatwić ją natych- 
miast po zapanowaniu normalnych 
warunków w kraju, 


„temps o stanowisku 
Polaków. 

PARYŻ. Odnośnie przyrzeczeń 
pod adresem Polaków ze strony ce- 
sarzów Niemiec 1 Austrji, „Temps“ 
twierdzi, że Polacy są przenikliwi 
i spotkają Rosjan w Prusiech I Ga- 
licji, jako oswobodzicieli nie zaś 

ogów, gdyż Rosjanie uczciwie wy- 
ciągają do nich prawicę w imieniu 
Cesarza i jego sprzymierzeńców. 

Smiertelne zapasy. 

PARYŻ. Korespondent wojen- 
ny „Journala“ telegrafuje, że dziś 
o świcie niemcy rozpoczęli na ca- 
łym froncie zachodnim natarcie. 
Główny nacisk skierowany jest na 
terenie belgijskiem na .linję pomię- 
dzy rzekami Mozą i Sambrą. Rezul- 
taty, jakie udało się niemcom do- 
tychczas osiągnąć, są  kolosalnie 
niewspółmierne z poniesionemi przez 
nich stratami, które są  nieobliczal- 
ne. Wojska sprzymierzone stawiają 
bohaterski opór, lecz pozycje ich są 
o wiele dogodniejsze, przez co stra- 
ty znacznie mniejsze. W ogięń idą 
najprzedniejsze siły niemieckie. Do 


odebrania francuzom ważnej pozycji 


wzmocnionej Rose, użyty był pułk 
gwardji cesarskiej z Poczdamu, Zo- 
stał jednak z olbrzymiemi stratami 
odparty. Wogóle daje się zauwa- 
żyć dążenia niemców do wydobycia 
z armji swojej maximum energji by- 
le za wszelką cenę zdobyć sobie 
drogę do Francji. Dążenie to stało 
się wprost panicznem wobec zbliża- 


jącego się coraz bardziej widma groź- 
nego niebezpieczeństwa z  frohtv 
wschodniego. 


Wzięcie twierdzy Namure. 
PARYŻ. Dzienniki dzisiej. 
sze donoszą, że nocy ubie. 
głej niemoy zajęli tw.erdzę 
Namure. 
Ruchawka śród kurdów. 
URMJA. Zauważyć się daje sil- 
ne podniecenie śród tureckich kur- 
dów. W starciu z wojskami turec- 
kiemi poległo 80 kurdów, 
Ucieczka niemców z Czę- 
stochowy. 
CZĘSTOCHOWA. Wszystkie 
wojska niemieckie opuściły 
śpiesznie Częstochowę. Ols 
brzymie zapasy prowiantów 
pozostały na miejscu Na Ja- 
snej Górze zebrały się tysią« 
Ge pobożnych. W kiaszteoerze 
odprawiano solenne nabożeą4- 
stwo dziękczynne, 


©fenzywa rosyjska, 


PETERSBURG.  Urzędownie: Ze 
sztabu Wodza Nącżelnego: 


„Wojska rosyjskie zbliżają się do) 
twierdzy Królewieckiej, wypierając 
czołowe oddziały załogi. Otrzymano 


wiądomość o zajęciu przez rosjan 
wielkiej liczby pe die na rzece 
Alle (po polsku Lawa, lub Lyna, wpa- 
dająca do Pregla pod Widawą, 

Miądzy Wisłą a Dnieprem ustalo- 
wo blizkie zetlłysięcie z armjami au- 
strjackhiemi, W dniu 26-ym sięrpnią - 
skutecznie rozpoczęły się bitwy pod. 
(Tomaszowem ' lubelskim i Monaste-' 
rzyskami. 


zajęcie Tyiży. 

RYGA, Według otrzymanych 
wiadomości, Tylża zajętą została przea 
wojska rosyjskie. 

RYGA. W Tylży wzięto znączną 
zdobycz wojenną, Załoga 1 ludność 
uciekły. ł 

Urządzono prawidłowe połączenie 
pocztowe między miastami w Pru- 
sach Wschodnich, zajętemi przez woj- 
ską rosyjskie, między innemi z In- 
struciem (Interburgiem). 


Walki pod Nancy. 


PARYŻ. Ogłoszono następujący, 
komunikat ministra wojny; Franocuał 
znowu rozpoczęli ofenzywą i odparli 
niemców, zmuszając ich do odwrotu 
w kierunku miasta Saint-Ville, Niem- 
cy zbombardowali i splądrowali bez- 
bronne miasto Saint Rille W okoli: 
cach Nancy natarcie wojsk francu-/ 
skich trwa bez przerwy już piąty 
dzień. 

Wyjazd posła austrjackie- 
ge z Japonii. 

TOKJO. Mimo że Japonja ofi- 
cjalnie nie wypowiedziała wojny 
Austrji, jednak stosunki dyplomatycz 
ne zerwano, skutkiem czego pose? 
austrjacki wyjechał do Ameryki. 


Flota niemiecka. 


LONDYN. Okręty niemieckie naj- 
widoczniej krążą w pobliżu kanału 
Kilońgkiego. Torpedowce ochraniają 
wybrzeże między ujściem Elby i wy- 
spą Helgoland, W porcie hambur- 
skim znajduje się 1,200 niemieckich 
okrętów handlowych, 


Nowy gabinet we Francji. 


PARYZ. Uznając za konieczne 
rozszerzyć pełnomocnictwa minister- 
jów, wobec przeżywanych wypadków, 
Viviani złożył Poincaremu prośbę o 
dymisję gabinetu. Poincare przyjął 
dymisję i polecił Vivianiemu utwo- 
rzenie nowego gabinetu. 

Viviani- przedstawił zaraz na stęe 
ujący skład: Prezes ministrów bog. 
eki—Viviani, minister sprawiedliwe 
ści—Briand,minister spraw zagraniofk 
nych— Delcassć, minister spraw wewe 
nętrznych—Malvy, minister wojny— 
Milierand, minister marynarki— Ay- 

gagneur, skarbu—Ribot, oświaty—Sar- 
raut, robót publicznych—Sembat, ban- 
dlu—Thomson,  koloni=— Doumergue, 
rolnictwa—Ferdinand David, pracy =- 
Bienyenue Martin, minister bez teki- -~ 


| p 


«Jules Gaud, podsekretarzuesdes stanu 
do spraw artystycznych—Dalimier, 

PETERSBURG. Nowy gabinet 
francuski powitano tu z radością. 
Udział w nim Delcassego dowodzi 
wytrwania Francji w akcji przeciwko 
Niemcom. 

PARYŻ. Millerand wznowił co- 
dzienne narady dyrektorów  depar- 
tamentów Ministerjum Wojny. 

Ostatnio debatowano nad do- 
prowadzeniem fortyfikacji Paryża do 
stanu obronnego. 

PARYŻ. „Figaro“ silnie napada- 
jące przedtem na Delcassego pisze 
obecnie, że nia można było zrobić 
lepszego wyboru. 

Otrzymana w Rydze koresponden- 
cja z wymieniońych miejscowości za- 
opatrzona jest w rosyjskie marki 
pocztowe. 

Ranny ksiaze. 

RZYM. Książe Saksen-Meiningeń- 
ski, ciężko ranny w bitwie pod Na- 
mur, przebywa w szpitalu w Oberge 


Pomoc dla Warszawy. 

PETERSBURG. " Rada,» Mini- 
„strów postanowiła zadośćuczynić sta- 
paniom Warszawskiego Towarzystwa 
"Dobroczynności, co do wydania rzą- 
dowej zapomogi w kwocie 100,000 
gb. dla okazania pomocy ludności, 
która ratowała się ucieczką z miejsc 
«dotkniętych pożogą wojenną. 


—0— 


„. Ostatnie telegramy. 


Ofensywa rosyjska. 


PETERSBURG, 29 sierpnia (T. 
A. P.).—Że Sztabu Zwierzchniego 


Głównodowodzącego donoszą: Na 
wschodnim pruskim "froncie trwała 
uporczywa walka w okręgu Działdo- 
'wo-Olsztyn-Biskupiec, gdzie nieprzy- 
jaciel skoncentrował korpusy, cofa- 
„jące sią z pod Gąbina, i nowe siły. 
adlsztyn zajęli rosjanie. 

PETERSBURG, 29 sierpnia (T. 
‘A. P.).—W okręgu Piotrkowa jazda 
«rosyjska zmusiła do odstąpienia trzy 
„szwadrony niemieckie. 


‘Wielka bitwa z austeja- 
kamis 

PETERSBURG. 29 sierpnia. — 
,(P. A. T) Pojedyńcze walki na 
froncie galicyjskim nabrały 
w Środę ubiegłą charakteru 
walnej bitwy, która rozwiją 
się w południowych powia= 
itach Lubelskiej i Chełmskiej 
,gubernji i we wschodniej Ga" 
Jicji na drodze do Lwowa, na 
ogólnym froncie 300 wiorst" 
Jeden z pułków piechoły ro. 
'syjskiej w zażartej walce 


4 


v KIEL 


W. iasoer SZK 


egzaminy rozpoczną się 81 


szkoły codziennie od 10 do 12. 


| F WREGEGOTE:"| 


Szkoła 
„prywatna 


| Targowa Nè 
"Przyjmuje zapisy dzieci. Wpis podczas wójny zniżony 2 


4 u LJ ” 
a Jpyt | i 
Dr.L, Prybulski 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 
jByphtlis, choroby skórne, włosów 
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sierpnia, 
2 września. Podania nowych kandydatów oraz 
zapisy dawnych uczniów. przyjmuje kancelarja 
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Urzewo opałowe 
ua. pudy po umiarkowanych cenach, 
tylko za gotówkę przy odbiorze nie 
mniej 20/puiów odsyła. się: bezpła t- 
nie Pańska N 92, telef. 331. 
Ogłoszenia Brobne: 
S sz) APODNE: 


vViadom'ść w 
Łódzkim” 
pa 

[5% upię zarna 
Wa mare, korbą krecone, ręczne. 


zdobył s tcndas i prawie 
zniósł zupodate (i pułk bhon- 
wedów, Erneryiczna ofensye= 
wa trwa, 

Bombtariowanie Mławy. 

PETERSBURG. (P) „Zeppelin* 
bombardował Mławę, lecz uszkodzo- 
ny strzałami, upadł w odległości oś“ 
miu wiorst od stacji. W gondoli 
znajdowało się ośmiu żołnierzy, dwie 
kartaczownice i bomby. 

Ña francuskim terenie. 


PARYZ. Korespondent „Temp- 
sa donosi, że po sforsowaniu małej 
twierdzy nadgranicznej Longly, niem- 
cy posunęli się ku Uyen, gdzie roz- 
poczęła sia wielka bitwa, rozciągnię- 
ta na linji Uyon Montmedy. Fran- 
cuzi utrzymali swoje dobrze zabez- 
piecżone pozycje. 


Szpiedzy niemieccy w Pa- 


ryżu. 

PARYŻ. Z powodu wykrycia na 
poddaszu hotelu „Astorja*, którego 
dyrektorem był niemiec, potajemnej 
stacji telegrafu  iskrowegó, która 
przejmowała depesze z wieży Eifla 
do garnizonów pogranicznych, doko- 
nano szeregu rewizji, W' pewnym 
domu towarowo-ekspedycyjnym, któ- 
rego właścicielem był niemiec, Berg- 
man, znaleziono podobnąż stację, 
urządzoną również w celach szpie- 
gowskich. Bergmana i trzećh jego 
współpracowników rozstrzelano. Taki 
sam los spotkał i dyrektora „As- 
torji*. 

Oblężenie Lieg2a. 


ANTWERPJA. Urzędowo dono- 
szą pod datą 27 sierpnia, że twier- 
dza Liège trzyma się jeszcze, jak- 
kolwiek zdobycie przez niemców jed- 
nego z najważniejszych fortów niez- 
miernie utrudnia obronę. Wczoraj 
załoga musiała wytrzymać gwałtowne 
bombardowanie z dział ustawionych 
na nowozdobytych przez niemców 
pozycjach. Piekielny ogień raził 
przez dzień cały fortecę i miasto. 
Ostrzeliwanie z pozycji belgijskich. 
fortu zdobytego praen niemców jest 
niezmiernie utrudnione, a zdobywa- 
nia go szturmem zaniechano z powo- 
du olbrzymich strat, jakie pociągały 
za sobą tego rodzaju usiłowania: 


Przemowa cesarza Wilhel- 
ma. 


KOPENHAGA. Z Berlina telegra- 
fują, że cesarz Wilhelm urządził w 
„głównej kwaterze przegląd wojsk, 
podczas którego wygłosił do żołnie- 
rzy mowę, mówiąc między innemi: 
„Mamy przed sobą jeszcze niejedną 
krwawą bitwę, ale pokładamy na- 
dzieję w waleczności żołnierzy i łasce 
Boga. Przy ich pomocy dobierzemy 
się do skóry wroga. My, niemcy, 
chcemy i musimy zwyciężyć!“ 

Mowa ta komentowana jest, jako 
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chęć dodania «iuchy wojsku, zdemo- 
ruiizowanemu wielkiemi stratami 1 
nadludzkiemi wysiłkami, przeważnie 
bezskutecznemi. 
Bitwa morska- 
LONDYN. Biuro prasowe donosi, 


że flota angielska rozpoczęła bitwę z 
z przedmową objaśniającą, wyszedł 


niemiecką. Dwa krążowniki niemiec- 
kie zatonęły; trzeci, objęty- płomie- 


niami, pogrążył się w wodę. 


Na bałkańskim terenie, 


PARYŻ. Według doniesień pism 
francuskich, armja serbska połączy- 
ła się już z posiłkami czarnogórskie- 
mi i dąży wspólnie na Cataro. Nie- 
które pisma donoszą, że wojska sło- 
wiańskie odniosły już poważne zwy- 
cięstwo nad: austrjakami. f 


Oddziały międzynarodówe z 
Ribanji. 

RZYM. Należący do ekspedycji 
albańskiej oddział niemiecki po roz- 
wiązaniu tej ekspedycji przeszedł na 
teren austrjaćki i walczył po stronie 
Austrji pod Sabatem i nad Driną, 
gdzie został prawie doszczętnie żnie- 
siony. Oddział francuski udał się do 
Cetynji w celu walczenia po stronie 
Czarnogóry. 

Mobilizacja w Turcii. 

LONDYN. „Temps“: pisze w ko- 
respodencji z Konstantynopola, że 
wyjazd gen- Sandersą do Azji Mniej- 
szej, upozorowany koniecznością do- 
konania zwykłej inspekcji armji, ma 
w rzeczywistości na celu dokonanie 
w prowincjach azjatyckich mobiliza- 
cji powszechnej. Dążenie dyploma- 
tów i kół wojskowych niemieckich, 
zmierzające ku wciągnięciu Turcji w 
wir wypadków europeiskich, spotyka 
się wszędzie z jaknajbardziej stano- 
wczym oporem ze strony ludności. 
Ludność nie chce stawać do mobili- 
zacji. W kilku miejscowościach do- 
szło na tem tie do poważnych rozru- 
chów, były wypadki obicia instrukto- 
rów niemieckich. 


interwencja St. Zjednoczo- 
nych. 
PETERSBURG. Rząd amerykań- 
ski zwrócił się do rządu japońskie- 
go z przedstawieniem skutków, jakie 
za sobą pociągnęło by wysłanie flo- 
ty japońskiej na wody europejskie. 


æ om m [ad 
Różne wieści. 

— Nowe prawo o szkol- 
niċtwie prywatnem. . Według 
informacji Biura pracy społecznej 
uchwalone. przed wakacjami * przez 
obie izby ustawodawcze nowe prawo 
o. szkolnictwie: prywatnem, zyskało 
już moc obowiązującą, gdyż ogłoszo- 
ne zostało w Zbiorze praw i rozpo- 


ROCZuE i FPóGetwUCZNE 


| | KURSY HANDLOWE 


pod kierunkiem Stanisława Lipińskiego Piotrkowska 157 


Telefon 8—58. 


Przedmioty wykładane: buchalterja, arytmetyka 
handlowa, nauka o handlu, prawo cywilne i handlowe, 
ekonomja polityczna, stenografja, kaligrafja i pisanie 

Języki: niemiecki, francuski i angielski. 


Początek wykładów 18 września, zapisy przyjmuje kancelarja Kur- ļ 
sów w pon edziałki. środy i czwartki od 7 ej do 9-6ei wieczorem * 


W tewej Szkele fiandiowej Zańskiej 


ZIELONA AE 16. 


Egzaminy wstępne rozpoczną się 31 sierpnia. Leękółe 7 września. 
ć Rodziców o*osabiste 
zgłaszanie się do zapisu tak veszłorocznych uczenie jag' i nowych kan- 


od 10—3 godz, Uprasza się $z. 


kaliskie, 
Szajniąka 


mmer CY MĘCZĘ 


Na żąda 
domów Ceny 


2515-3 CAŁ karta od paszportu 
: «s dana z tabryki Porlverga i Gut- 
mana. na imię Karoliny Martwik. 


w krojeur i szyciem, wiadomość w sad Broad ah 
AR AZ NIA 222 2 RES LSS 2604—3 *"uyaginęia karla od paszportu, Wy- 5 
ę waze dzjesictną ana 25—40 = de dana'z fabrysi Fożnańskiezgo. na E 


ż velexinyezne m 
być z całodzien- 
benedycta 18 m. 


a0ll =; 


» wa, wydada m Bangu 
na imię Aniet 
Sstantyno 


"odwiedził Sażonowa i 


c. Waszczyńska. 


Konstantynaw - gezina paszport, wydany z gmi= #i 
uy Dąbie, pow kolskiego, gub. 
na imię Chaima, Wolfa 


PTY KSBIĄŻUCZAA OSZCZĘ 'Gościo 
państwa, 
Kon 
1 


ei Kwaśniewskiej, 


Ne 196. 


rządzeń rządowych z dnia 16.29 lipca 
r. 1914 Ne 177 poz. 2006. 

Jal wiadomo, prawo to stanowi 
dla prywatnego szkolnictwa polskie- 
go znaczny krok naprzód w porów- 
naniu z przepisami, wprzódy obowią- 
zującymi. > 

Przekład nowego prawa, wraz 


w oddzielnej broszurze staraniem 
Biura pracy społecznej. 


— Pomoc dla zaskoczonych. 
D. 24 b. m. poselstwo hiszpańskie 


zaczęło przyjmować przekazy pie- 


piężne dla poddanych rosyjskich, za- 
skoczonych przez wybuch wojny w 
Niemczech. 
Z Austrją nie udało się jeszcze 
nawiązać polączenia ani dla prze- 
syłki pieniędzy i przewozu listów, 
Ministerjum spraw zagranicznych ` 
postanowiło wgtrzymać przyjmowanie 
prywatnych przekazów pieniężnych 
dla mieszkających we Włoszech pod- 
danych rosyjskich, a to z tego po. 
wodu, że zapas wyznaczonych na ten ` 
cel przez poselstwo rosyjskie pienią- 
dzy wyczerpał się, i 
D. 24 b. m. poseł szwajcarski 
zwrócił mu 
uwagę na konieczność przedsięwzię- 
cia jaknajszybciej środków, celem 
przesyłaniu pieniędzy poddanym ro- 
syjskim w Szwajearji. 
intrygi ces. Wiihelma. 
Cesarz Wiihelm pragnie odegrać się 
drogą komplikacji politycznych. Po- 
grom Turcji, zdaniem Berlina, dopro- 
wadzi do różnicy zdań zwycięsców. 
Ta okoliczność pozwoli Niemcom ze 
wrzóć pokój z honorem dla siebie, 
Jednakże w  petersburskich ko- 
łach politycznych liczą na rozsądek 
Turcji, która w ostatniej chwili cof- 
nie się może przed ostatecznością. ` 
i gólne długi całege' 
świata. Zgodnie z ostatniemi ofl- 
cjalnemi statystykami 50-ciu państw, 
ogólna suma długów tych państw) 
dochodzi do 197,816,850,000. > 
— Trupy w Kaliszu. Po ? 
gromie przez prusaków Kalisza, Jas) 
wiadomo, trupy niepoohowane przes) 
dni kilka zalegały ulice miasta. 
Nie zdołano sprzątnąć pa rod 
kich, Po podwórzach leżały zwłoki 
rozkładające się do dni ostatnich, 
Swieżo przybyłe z Kalisza osoby: 
komunikują, iż na jednym z 
dziedzińców w dzielnicy żydowski 
trup uległ rozkładowi, a pey sgłod=" 
niałe objadły go do Kości. Pp 2 
Zgroza... i y 
~ — Spirytus skażony, 
kólnik ministra skarbu zmienił 
tę skażania spirytusu. i 
Zmiana polega na tem, że ilość, 
substancji skażających zmniejszona, 
zostanie o połowę, jedynie ilość nafty 
pozostanie ta sama. o S i 
— ma 


3 « 


— 


Ą 


, 


Szkoła przygotowawcza 
MARJI WESOŁEK 


ul. Piotrkowska nr. 84, ) 
przyjmuje chłopców i  dzieweozyuki 
od 6 lat. Zapisy, iuformacie co-- 
dziennie od 3 do 6-8j. 2498—8 


fkuszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Aka« 
demji medycznej w Petershur= 
gu praktykująca 20 lat. przyjmuje: 
masaż. porody rozwinięcia biustu. pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewnione. Andrzeja N30' 
m. 18 0d 12—65 Odpowiedzi na listy 


"Ur. M. Goldfarb 


Chproby skórne, wenerycz» 
Aa ~ ne i włosów 


Zawadzka 18 róg Wól- 
czańskiej. 

Przyjm. od 9 -12 i od 6—8 „panie od 

5—6 pp., w niedziele tylko dd 9—12 


2508—3 


Papier 


| gazetowy 


w wiekszej ilości do sprze 
dania na pudy. Wiado- 
mość: w administracji „N. 
Kurjera Łódzkiego”, ulica 
z Zachodnia M 87. :: 
Eesti 


wy- 


